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Usiłowano już niejednokrotnie wyra¬
biać tkaniny uwarstwione, składające się z
pewnej ilości warstw w postaci wstęg płót¬
na, zespolonych ize sobą w jednolitą tka¬
ninę zapomocą kleju, cementu lub jednej
z pochodnych celulozy, posiadającej wła¬
sności koloidalne i rozpuszczającej się w
rozczynniku lotnym, W roli potrzebnego
do powyższego celu kleju lub kleiwa pró¬
bowano używać pochodne celulozy w po¬
staci roztworów lub zawiesin w rozczynni-
kach lotnych, jak również przemieniano
część włókien celulozowych tworzących
jedną lub obie sklejane tkaniny z koloidal¬
ną pochodną celulozy, spełniającą rolę
kleiwa. Usiłowania te uwieńczone były jed¬
nak powodzeniem jedynie częściowem,
ponieważ kleiwo, w postaci specjalnego
kleju lub pochodnej celulozy, nałożonych
na płótno lub otrzymanych drogą częścio¬

wej przemiany włókien płótna podlegają¬
cego sklejaniu, czyniło otrzymaną tkaninę
uwarstwioną zbyt sztywną (jeżeli użyto
kleiwo w ilości dostatecznej do zespolenia
ze sobą kilku warstw płótna), w przypad¬
ku zaś użycia w roli kleiwa pochodnej ce¬
lulozy, wytworzonej drogą przemiany
włókien samego płótna, otrzymywano tka¬
ninę uwarstwioną podobną do pergaminu,
a więc nienadającą się do użytku w roli
zwykłej tkaniny (jeżeli ilość włókien płót¬
na podlegającego sklejaniu przemienio¬
nych na kleiwo była dostateczna do skle¬
jania l poszczególnych warstw tkaniny).
Przekonano się na podstawie obserwacyj
i doświadczeń, że główną wadą tkanin u-
warstwionych, otrzymywanych zapomocą
sposobów dotychczasowych, była zbytnia
ich sztywność oraz niietrwałość sklejenia
ich poszczególnych warstw i to nawet wów-



czas, gdy ilość użytego kleiwa celulozo¬
wego była obfita i powodowała charakte¬
rystyczną sztywn<ość i pergaminowość o-
trzymanej tkaniny uwarstwionej, które to
cechy nie odpowiadają zupełnie przezna¬
czeniu tkaniny jako takiej,

Stosownie do wynalazku, zauważono,
że jeżeli dwie lub więcej wstęg tkaniny
bawełnianej nasycić jednocześnie i kilka¬
krotnie odczynnikiem mogącym przemie¬
niać część ich włókien celulozowych w ko¬
loidalny roztwór celulozowy i jeżeli na¬
stępnie nałożyć te tkaniny bawełniane jed¬
ną na drugą wówczas, gdy zawierają one
jeszcze pochłonięte odczynniki, i jeżeli u-
traymywać je w tym stanie podczas trwa¬
nia procesu rozpuszczania rzeczonych od¬
czynników, to wtedy nałożone na siebie
tkaniny składowe sklejają się na stałe za-
pomocą pewnej części swej celulozy, co
jednak nie zmniejsza miękkości i giętkości
otrzymanej tkaniny uwarstwionej, która
posiada większą masę i trwałość propor¬
cjonalną do swej grubości oraz zachowuje
wygląd i dotyk wymagany od tkanin nor¬
malnych, przyczem, w razie sklejania w
sposób powyższy tkanin bawełnianych, o-
trzymuje się tkaninę uwarstwioną podob¬
ną do lnianej, co już jest bardzo doniosłą
przemianą tkaniny bawełnianej.

W patencie Nr 8666, opisany jest spo¬
sób otrzymywania ciał celulozowych, prze¬
znaczonych do wymienionych celów.

W wyżej wymienionym patencie włók¬
nisty materjał celulozowy (bawełna, juta,
len, ramica, drzewo lub inne włókna ro¬
ślinne) w postaci np, płótna bawełnianego
zwilża się najpierw równomiernie roztwo¬
rem alkalicznym, jak np. sodą żrącą, drogą
wytrawiania, zanurzania i wyżymania lub
zapomocą innego sposobu, a to w celu
równomiernego rozprowadzenia po po¬
wierzchni i w komórkach włoskowatych
płótna odczynnika lub roztworu aktywu¬
jącego. Podczas wprowadzania do tkani¬
ny odczynnika alkalicznego, można prze¬

strzegać określone stężenie odczynnika i
określony stosunek wymierzonej ilości wo¬
dy oraz alkaljów do objętości celulozy,
tworzącej tkaninę do jej powierzchni. Stę¬
żenie użytej sody żrącej nie powinno być
więksize od 13° Bć, czyli nie powinna ona
działać chemicznie na tkaninę, jak np*
merceryzować ją w temperaturach (normal¬
nych w czasie trwania przeróbki, lecz po¬
winno jedynie nastąpić przyleganie skład¬
ników alkalicznych do składników celulo¬
zowych.

Po wprowadzeniu do tkaniny odczyn¬
nika alkalicznego w sposób powyższy,
włoskowate i adsorbcyjne połączenie tej
tkaniny z odczynnikiem alkalicznym za¬
pobiega ujściu tego ostatniego z powierzch¬
ni i komórek włoskowatych tkaniny pod¬
czas następującego potem traktowania tei
tkaniny roztworem lub przetwarzaczem
celulozowym. Okoliczność powyższa posia¬
da doniosłe znaczenie, ponieważ, aczkol¬
wiek odczynnik alkaliczny jest konieczny
do aktywowania rozczynnika, to jednak
należy się zabezpieczyć od uszkodzenia
rozczynnika przez dyfuzję aktywującego
go odczynnika alkalicznego z tkaniny czy¬
li materjału celulozowego wgłąb kąpieli
rozczynnikowej. Reakcja zostaje więc zlo¬
kalizowana na powierzchniach i w komór¬
kach włoskowatych tkaniny, przyczem J-
nika się aktywacji i rozkładu kąpieli roz¬
puszczalnikowej, osiągając jeszcze inne
korzyści. Jeżeli tkanina zawierająca wy¬
mierzoną porcję odczynnika aktywujące¬
go, który początkowo działa zgodnie ze
swemi własnościami chemicznemi, fizycs-
nemi lub katalitycznemi, znajdzie się w o*
becności rozczynnika (np. jeżeli płótno
bawełniane nasycone roztworem sody żrą¬
cej znajdzie się w obecności roztworu mie¬
dzi amonjakalnej), to wtedy następuje po¬
trójna reakcja w której bierze udział: od¬
czynnik aktywujący (soda żrąca), rozpu¬
szczalnik (roztwór miedzi amonjakalnej)
oraz tworząca się powierzchnia celulozo-
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wa i roztwory lub powierzchnie koloidalne
utworzone w miejscu reakcji.

Sposób niniejszy można przeprowadzić
jak następuje: odwijaną ze zwoju wstęgę
tkaniny bawełnianej przeprowadza się
przez roztwór sody żrącej o stężeniu oko¬
ło 17° Be, wyżyma ją pomiędzy walcami,
a następnie wprowadza szybko w stanie
wilgotnym do roztworu miedzi amoniakal¬
nej, poczem wyżyma się ją, zobojętnia,
płócze, wyciąga i suszy. Kąpiel rozczynni-
kowa powinna składać się iz 18 kg siarczanu
miedzi rozpuszczonych w 32 1 wody amo-
njąkalnej o stężeniu handlowem, rozcień¬
czonych wodą do pojemności 114 1, Kąpa¬
nie tkaniny w tej kąpieli rozczynmikowej
powinno trwać od 3 do 5 sekund, przyczem
czas tej kąpieli i stężenie odczynników na¬
leży zmieniać odpowiednio do wagi i bu¬
dowy danej tkaniny.

W taki sam sposób traktuje się jedno¬
cześnie dwie wstęgi tkaniny, a mianowicie
zanurza się je najpierw w wytrawiaczu
żrącym, a następnie w rozpuszczalniku
miedzio - amonjakakiym, poczem nakłada
się na siebie obie wstęgi, gdy są jeszcze na¬
sycone odczynnikiem żrącym i roztworem
miedzi amonjakalnej, i utrzymuje je w tym
słanie przez czas trwania potrójnej reak¬
cji pomiędzy: alkalją żrącą, miedzią a~
monjakalną i celulozą, odbywającej się
zarówno na powierzchniach obu wstęg tka¬
niny, jak i w ich komórkach włoskowatych.
Przekonano się przytem, że jeżeli po¬
wierzchnie dwóch wstęg tkaniny, które ma¬
ją być na siebie nałożone, z jeżyć drogą
tak zwanego drapania jeszcze przed ich
wytrawianiem, to wtedy obie wstęgi zespa¬
lają się ze sobą doskonale w jednolitą,
aczkolwiek uwarstwioną tkaninę.

Na rysunkach podane jest urządzenie,
służące do przeprowadzania niniejszego
sposobu. Fig. 1 przedstawia urządzenie w
widoku ziboku, składające się z części na¬
stępujących: zwojów, z których odwija się
płótno, wanny i walców aktywujących

płótno zapómocą odczynnika żrącego, waiV-
ny i walców służących do nasycania płót¬
na roztworem miedzi amonjakalnej oraz
maszyny wyciągającej płótno; fig. 2 — u-
rządzenie w widoku zgóry, w którem po¬
minięto zwoje, z których odwijane jesł
płótno; fig. 3 przedstawia w widoku zboku
maszynę wyciągającą oraz wanny służące
do zakwaszania płótna; fig. 4 — widok
zboku w zwiększonej podziałce walców
służących do nakładania na siebie obu
wstęg płótna; fig. 5 — maszynę służącą
do zjeżania powierzchni płótna.

Poniżej przedstawiony jest przykład
wykonania wynalazku w zastosowaniu do
wstęgi płótna bawełnianego w miarę jego
przesuwania się przez powyżstze urządze¬
nie.

Dwie wstęgi płótna bawełnianego od-
wijane są z dwóch zwojów przez układ
walców R1 i R2 oraz maszynę wyciągową
M tak, iż wstęgi te posuwają się z szybko¬
ścią równomierną. Wstęgi 1 \ 2 przecho¬
dzą najpierw przez kąpiel żrącą w wannie
Tu gdzie otrzymują określoną porcję roz¬
tworu żrącego, a następnie przechodzą
przeiz kąpiel z miedzi amonjakalnej w wan¬
nie T2, gdzie roztwór rozczynnika miedzi
amonjakalnej wchodzi w komórki obu
wstęg jednocześnie i miesza się z zawar¬
tym w nich odczynnikiem żrącym. Rozpo¬
czyna się wówczas reakcja między od¬
czynnikiem żrącym, miedzią amonjakalną
i celulozą w obu wstęgach jednocześnie i
trwa w nich po wyjściu wstęg z wanny T2.
Przechodząc pomiędzy walcami r± i r2 o-
bie wstęgi nakładają się na siebie pod nie-
wielkiem ciśnieniem i posuwają się nadal
już w połączeniu.

Każdą z rzeczonych wstęg płócien¬
nych zjeża się uprzednio po jednej stronie
zapómocą planetowej maszyny drapar-
skiej, podanej schematycznie na fig. 5,
gdzie wstęga płótna odwija się ze zwoju a,
przechodzi przez walec drapanski n i na¬
wija na zwój b, przyczem oba zwoje płótna
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podane ńa fig. 1 ułożone są w ten sposób,
iż obie wstęgi li 2 składają się ze sobą
pomiędzy walcami r, rx ts<wemi powierzch¬
niami zjeżonemi (fig. 4).

Wstęgi połączone już ize sobą i nasy¬
cone równomiernie reagującemi odczyn¬
nikami przechodzą z układu walców R2
do maszyny wyciągowej M, przyczem na
powierzchniach włókien wstęgi trwa reak¬
cja w taki sposób, iż czynniki tej reakcji
wyczerpują sięt wytwarzając określoną
proporcję koloidalnego roztworu celulo¬
zowego, jeszcze przed jego skrzepnięciem,
które się osiąga zapomocą zakwaszania
i przemywania uwarstwionej tkaniny.
Z maszyny wyciągowej M uwarstwiona
tkanina, złożona z dwóch wstęg / i 2 za¬
wierających produkty reakcji, przechodzi
do wanny zakwaszającej D, składającej
się z trzech przedziałów, z których prze¬
dział dx zawiera roztwór kwasu siarkowe¬
go, a przedziały d2 i ds zawierają wodę.
Po wyjściu z tych wanien jednolita wstę¬
ga podwójna przechodzi przez walce wy¬
żymające 7?3 na walce zwijające 7?4, po-
czem dobrze jest poddać otrzymaną wstę¬
gę tkaniny powtórnemu zakwaszeniu
i przemywaniu czystą wodą przed wpro¬
wadzeniem jej do komór suszących.

Szybkość przesuwania wstęg płótna,
stężenie roztworu alkalicznego i miedzi
amonjakalnej oraz czas zakwaszania
i płókania zależne są od wagi, budowy
i tworzywa tkanin, podlegających skleja¬
niu. Jeżeli obie wstęgi mają być spilśnio-
ne tak, jak papier, to wówczas należy użyć
odpowiedniego klajstru lub innych do¬
datków, zmieniając odpowiednio ilości in¬
nych czynników. W przypadku np, dwóch
wstęg tkaniny bawełnianej, wykonanej z
przędzy osnowowej i wątkowej Nr 80,9
szerokości rzutu czółenka od 80 do 100
nitek osnowy, dobrze jest zastosować
szybkość przesuwania się wstęg tkaniny
wynoszącą 40^2 metrów na minutę, ką¬
piel alkaliczną w postaci roztworu wodo¬

rotlenku sodowego o stężeniu 15ó6e^
przyczem kąpiel ta winna trwać 6 sekund.
Kąpiel z miedzi amonjakalnej powinna
się składać z 180 Jcg siarczanu miedzi,
680 1 wody, 360 1 amonjaku (o stężeniu
handlowem), a zanurzenie powinno trwać
3 sekundy. Wciąganie wstęgi tkaniny w
maszynie winno trwać 55 sekund, pierw¬
sze zakwaszanie 11 sekund w kwasie siar¬
kowym o stężeniu 8° Be, a drugie zakwa¬
szanie w kwasie siarkowym o stężeniu
8° Be w zwykłym cebrze farbiarskim aż
do chwili całkowitego zniknięcia zabar¬
wienia miedziowego, czyli od 1 do 2 go¬
dzin.

Wskutek jednoczesnego rozpoczęcia
się reakcji we wszystkich sklejanych
wstęgach tkaniny celulozowej, ilość kolo¬
idalnego ciała celulozowego, przemiana
w to ciało włókien celulozowych i zmiana
powierzchniowa całej tkaniny są zasadni¬
czo jednakowe we wszystkich sklejanych
ze sobą wstęgach tkaniny, dzięki czemu
sklejają się one ze sobą w jednorodną tka¬
ninę o równomiernej wytrzymałości. Skła¬
danie ze sobą obu wstęg płótna w chwili,
gdy w ich komórkach trwa jeszcze reakcja,
posiada doniosłe znaczenie, o czem można
się przekonać, zatrzymując posuwanie się
obu wstęg, np, na jedną minutę, i puszcza¬
jąc je następnie dalej, wówczas wskutek
zatrzymania reakcja zakończona została
w obu wstęgach oddzielnie, przez co skle¬
iły się one bardzo słabo lub nie uległy
sklejeniu zupełnie. Jeżeli natomiast obie
wstęgi przylgnęły do siebie jeszcze przad
ukończeniem reakcji, to wtedy wskutek
wyczerpania się odczynników lub potrak¬
towania obu wstęg rozczynnikiem, celu¬
loza koloidalna krzepnie powoli i staje się
masą, w której zlepione zostają włókna
złożonych ze sobą wstęg tkaniny. Wsku¬
tek tego zlepienia oraz splecenia i powią¬
zania się włókien, obie wstęgi tkaniny
wiążą się ze sobą silnie i znacznie silniej,
aniżeli w przypadku sklejenia ich jedyn?e
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zapomocą ciała koloidalnego, co miałoby
miejsce, gdyby takie kleiwo nałożono lub
wytworzono na jednej ze wstęg i nałożono
na nią drugą wstęgę. Postępując w sposób
powyższy, otrzymuje się mocno zespoloną
tkaninę uwarstwioną, podobną pod wzglę¬
dem wyglądu i w dotknięciu do tkaniny
lnianej i posiadającą konsystencję po¬
dobną do lekko nakrochmalonej tkaniny
bawełnianej lub lnianej o tej samej budo¬
wie i grubości. Otrzymaną tkaninę uwar¬
stwioną można prać, gdyż po wysuszenia
i wyprasowaniu osiąga ona zpowroteia
swą elastyczną giętkość, wobec czego
można ją używać do szycia kołnierzyków
i mankietów. Dzięki przemianie włókien
celulozowych, tkanina niniejsza nie
wchłania wilgoci i nie brudzi się szybko,
wobec czego można z niej szyć odzież
niebrudzącą się przez dłuższy czas. Po¬
nieważ usztywniające i klej ące ciało ce¬
lulozowe, utworzone w niniejszej tkaninie
uwarstwionej, nie rozpuszcza się w pły¬
nach używanych do prania, więc odzież
uszyta z tej tkaniny po wypraniu posiada
swą pierwotną giętkość i miękkość.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wyrabiania tkanin uwar¬
stwionych drogą sklejania poszczególnych

tkanin, wykonanych z włókna celulozowe¬
go, znamienny tern, że tkaniny podlegające
sklejaniu poddaje się działaniu rozpu¬
szczalnika lub rozpuszczalników celulozo¬
wych, po uprzedniem wprowadzeniu ;!o
tych tkanin odczynnika aktywującego
lub przyśpieszającego rozpuszczanie, po¬
czerń tkaniny nakłada się na siebie prz^d
lub podczas zakończenia rzeczonego roz¬
puszczania,

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że z zespolonej tkaniny uwarstwio¬
nej wypłókuje się wszystkie produkty re¬
akcji z wyjątkiem ciała celulozowego,
utworzonego w tej tkaninie.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że czynnik aktywujący wpro¬
wadza się do tkanin składowych w okre-
ślcnem stężeniu i określonej ilości w sto¬
sunku do celulozy tworzącej tkaninę.

4. Sposób według zastrz. 1—3, zna¬
mienny tern, że w roli odczynnika stosuje
się alkalja żrące w postaci sody żrącej.

5. Sposób według zastrz. 1—4, zna¬
mienny tern, że stosuje się roztwór miedzi
amonjakalnej,
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